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ekSperyment 

uKład SłoneCzny znajdujE Się W gAlAKTyCe, KTórą nAzyWAmy 
drOgą mlEczną. naSzE SłońcE jEST jEdną z miliardóW gwIAzd 
drOgi mlEcznEj, a drOgA mlEcznA jEST jEdną z miliardóW gAlAKTyk. 

SŁOŃCe
(pIŁka do TenISa)

jowISz
(gumKA OŁÓwKA)

ziemIA
(ziarnko piaSKu)
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ekSperyment 

wSzeChśWiaT I gAlAKTykI Są niewIArygOdnIE 
ogrOmne, ale Spróbuj WyobrAzić SObie  
choCIAż WielKOść uKładu SłoneCznego. 
w tym cElu mOżeSz WyKOnAć ekSperyment 
nA SzKOlnym bOISKu piłKArSKim. najlEpiej 
pOproSIć dOrOSłego o pOmOc. poTrzebujeSz 
piłKi dO tEniSA (SłońcA), ołóWka z gumką 
(gumka tO jowISz) I ziarnka piaSKu (plane-
tA zIEmia). w jEdnej bramcE pOłóż piłKę  
dO tEniSA, a Ty z ziarnkIEm piaSKu STań  
nA punkcie KArnym. poprOś dOrOSłego,  
żeby STanął W przEciWnym pOlu KArnym  
z ołóWkIEm W ręKu. 

wIdziSz, jAKie WielKie odlEgłości dzIElą 
SłońcE I planeTy? Czy z tEgO dySTanSu 
pOtrafISz zAuważyć „jowISzA” (gumkę)?  
pamIĘTaj jESzcze, że między Tobą a „Słoń-
cEm”, czylI piłKą nA bOISKu, lEżą gdzieś 
ziarnka piaSKu WyobrAżającE wenuS  
I merKurEgO. A tO przEcież nie KOnieC  
uKładu SłoneCznego. kIlKA KrokóW  
zA Tobą lEży ziarnko będącE marSEm,  
a dAlEKO, dAlEKO zA bOISKiem Są SaTurn, 
urAn I neptun.
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# #  P L A N E T A  M A R S
# #  O D L E G Ł A  P R Z Y S Z Ł O Ś Ć 

– Plutonowski! Marsz na miejsce! – krzyknął nauczyciel. – Podczas startu 
astrobusa uczniowie mają zajmować swoje fotele, a przy sterach może 
przebywać wyłącznie nauczyciel.  
– Ale ja tę krypę mam w jednym palcu, panie Hideki. – Chłopiec machnął nie-
dbale ręką i zaczął zapinać pasy w fotelu pilota. – Na symulatorach i zajęciach 
z pilotażu jestem numer jeden w całej szkole – dodał, nieco naciągając fakty. 
– Bez dyskusji – uciął nauczyciel. – To jest szkolna wycieczka klubu podróż-
ników, a nie symulatory. Zmykaj na swoje miejsce i zapnij pasy. Za dziesięć 
minut startujemy.

Opiekun poczochrał włosy odchodzącego chłopca. Lubił urwisa, choć musiał 
go nieustannie dyscyplinować. 

Plutonowski podreptał do fotela w ostatnim rzędzie, mrucząc gniewnie.  
Przecież astrobus to dla niego pestka. Na lekcjach pilotażu chłopiec bezbłęd-
nie manewrował na szkolnym lądowisku. Szczycił się tym, że jako jedynego 
czwartoklasistę dopuszczono go do zajęć z podstaw pilotażu dla szóstych 
klas. Była to nagroda za reprezentowanie jego Szkoły Podstawowej nr 7  
z Jezero na olimpiadzie szkół podstawowych marsjańskiej 
prowincji Izydy. 

Plutonowski rozgromił wtedy na symulatorach  
tego cwanego lisa Gareda Blanco i przerwał  
długoletnią passę zwycięstw Zespołu  
Szkół Kosmicznych nr 1 z Hargraves.
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G R A W I T A C J A 

Grawitacja, czyli ciążenie, to zjawisko, które sprawia, że ciała  
(obiekty) się przyciągają. Ty przyciągasz Ziemię i Ziemia przyciąga Ciebie. 

Dlatego gdy podskoczysz, spadniesz z powrotem na Ziemię.
  

Im obiekty masywniejsze i im bliżej siebie się znajdują, tym przycią-
ganie jest silniejsze. Człowiek to bardzo mała istotka, ale w duecie z ogromną 

Ziemią mocno się przyciągają. Księżyc albo Mars są mniejsze i lżejsze od Ziemi, więc 
na ich powierzchni grawitacja jest słabsza. Dlatego człowiek może biegać i skakać 

na nich o wiele swobodniej. Gdybyś wychował się na Marsie, to wizyta na Ziemi  
wydawałaby Ci się męcząca. I na odwrót: Ziemianin odwiedzający Marsa  

uchodziłby za atletę.

Grawitacja działa na ogromne odległości, ale im dalej jesteśmy  
od ciała, tym szybciej grawitacja słabnie, choć nigdy nie znika.  

Ziemia i Księżyc są blisko i tworzą silną więź. Wiele planet przyciąga tak swoje  
księżyce. A Słońce jest tak ogromne, że przyciąga planety. Dlaczego jednak planety 

nie spadną na Słońce, a księżyce nie spadną na swoje planety?  
O tym dowiesz się z dalszej części tej książki.

CIEKAWOSTKA 

On, młokos z nieznanej szkoły w podrzędnej mieścinie Jezero, pokonał fa-
woryta ze sławnej Jedynki z Hargraves. Bo ten młokos ciężko pracował, żeby 
kiedyś zostać pilotem prawdziwego statku kosmicznego. Dosłownie pochła-
niał wiedzę i uczęszczał na każdy możliwy kurs astronautyki – lotów kosmicz-
nych. Z innych przedmiotów szło Plutonowskiemu już gorzej, ale niespecjal-
nie się tym przejmował. Równie często lądował na tablicy prymusów, co na 
dywaniku u dyrektora.
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Chłopiec opowiadał, że w przyszłości będzie pilotował wielkie statki górnicze 
w pasie planetoid albo szybkie wahadłowce międzyplanetarne. Kiedy indziej 
znów mówił, że po prostu będzie przemierzał Układ Słoneczny dla przygody.

Tak, chłopiec marzył o przygodzie, ale innej, jeszcze 
większej. To był jego sekret, którego nie wyjawiał 
nikomu. Bał się drwin i wytykania palcami, bo to 
marzenie było niemożliwe do spełnienia.

A potem spotkał Adama, chłopca z innej planety  
i innej epoki, i wyjawił mu swoje marzenia. Ale  
to było potem. Na razie trzeba było zapinać pasy  
i wyruszyć na szkolną wycieczkę klubu podróżni-
ków. Pan Hideki zabierał ich na Ziemię. Planetę,  
z której pochodziła ludzkość. Planetę, z której  
dawno temu wyruszono skolonizować niemal cały 
Układ Słoneczny, w tym Marsa, gdzie urodził się 
i mieszkał Plutonowski. Mieli odwiedzić piękną 
Ziemię, na której była okropnie męcząca grawitacja. 
Ech, jak te Ziemniaki mogły tam wytrzymywać 
całe życie?

Plutonowskiemu Ziemia wydawała się egzotyczna  
i kolorowa. Miała widoczne z Kosmosu wielkie  
jeziora. Mówili na nie „morza” albo „oceany”.  
Zielone lądy pokrywała bujna roślinność –  

coś wspaniałego! I zwierzęta, na każdym kroku 
zwierzęta. Mama chłopca była astrobiologiem 
i zaproszono ją raz na ziemską konferencję  
naukową. Z tej okazji tata wziął urlop i wszyscy 
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odwiedzili Ziemię. Mama od rana do wieczora brała udział w wykładach  
i warsztatach, a panowie ruszyli w miasto zwiedzać Ziemię. Dotarli nie dalej 
niż kilka metrów od drzwi hotelu. Bo na chodniku znaleźli mrówki, żuki  
i ślimaka. Ślimaka! Wyglądał jak żelek nakryty kamieniem. Fascynujące!

Plan szkolnej wycieczki klubu podróżników zawierał wizyty w muzeum eks-
ploracji Kosmosu oraz centrum nauki i nowych technologii. 
 
Plutonowski przebierał nogami z niecierpliwości. Był dumnym Marsjaninem, 
jednocześnie wiedział też, że najlepsze eksponaty historii astronautyki znaj-
dzie tylko na Ziemi. To przecież Ziemianie budowali pierwsze prymitywne 
kapsuły i stacje kosmiczne. Dawno temu musieli wykazać się nie lada spry-
tem, żeby wydostać się ze swojej planety w Kosmos. A do centrum nauki nie 
zawadzi zajrzeć przy okazji. Na pewno nie znajdzie tam nic, czego nie wymy-
ślili już najlepsi marsjańscy naukowcy, ale z uprzejmości zerknie. Nie ma się 
co wywyższać, można rzucić okiem, co tam te Ziemniaki zmajstrowały.
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spotka-
      nie

# #  P L A N E T A  Z I E M I A
# #  O D L E G Ł A  P R Z Y S Z Ł O Ś Ć

Muzeum było wspaniałe. Spędzili tam zdecydowanie za  
mało czasu. Na szczęście centrum nauki i nowych technolo-
gii też okazało się niczego sobie. Przed wejściem do jednego  
z kolejnych budynków laboratoryjnych zatrzymali się. Pan 
Hideki i cała grupa dzieciaków z klubu podróżników słuchali 
przewodniczki, która tłumaczyła teraz coś o badaniu czasu, 
grawitacji i o innych farmazonach. 
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